GAZETA LWO 
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Wtorek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wićdnia. — 
N. Pan najwyższćm swojóm postanowieniem 
z d. 41. września b. r. wydanóm do połączo- 
nój kancelaryi nadwornćj, raczył najłaskawićj 
galicyjskiego praktykanta konceptu, Wilhelma 
barona Krieg de Ilochfelden, mianować nad- 
liczbowym komisarzem cyrkułowym w Galicyi. 


N. Pan najwyższóm swojóm postanowieniem 
z:d. 42. września do wielkiego kanclórza, hr. 
Mittrowskiego, wydaućm, raczył najłaskawićj 
galicyjskiego gubernijalnego praktykanta kon- 
ceptowego, Wita hrabiego Zeleńskiego , mia- 
nować nadliczbowym komisarzem cyrkułowym. 


C- k.. połączona kancelaryja nadworva na- 
dała miejsca pićrwszych komisarzy cyrkuło- 
wych, opróźnioue przez posunienie Józefa Ma- 
rotsany, Karola de Sacher i Józefa de Hippers- 
thal, na galic. sekretarzy gubernijalnych, ko- 
misarzom cyrkułowym drugićj klasy, Józefowi 
Burian, Antoniemu Hosch i Janowi Schilder, 
a opróżnione przez to miejsca komisarzy dru- 
gićj klasy, komisarzbm trzecićj klasy, Fran- 
ciszkowi Brzozowskiemu, Franciszkowi Gubat- 
ta i Gustawowi Reyer, dalćj opróżnione przeto 
- miejsca komisarzy trzecićj klasy, koucepistom 
gubernijaloym , Wacławowi Geppert, Karoto- 
wi Bischan de Ebenburg i Ignacemu de Pey- 
ersfeld. ; . 


Gazety francnzkie a za nićmi i inne zagra- 
niczne umieściły napis w łaciuskim jezyku, 
w stylu lapidarnym , który Cesarz J. M. Au- 
Stryi miał kazać położyć na pomniku wnuka 
swego, księcia Reichsztadzkiego. Dostregacz 
austryjacki ogłosił, ze wiadomość ta zupelnie 
Jest zmyślona, i że zwłoki ks. Reichsztadzkie- 
go złożone zostały w grobach rodziny cesar- 
skićj u Kapucynów, gdzie nić ma zwyczaju 
kłaść podobne napisy. 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


ra Królestwo Polskie. 
Na wniosek komisyi rzadowćj spraw we- 
Wnętrznych , duchownych i oświecenia publi- 


N” 117. 


2. października 1832, 


cznego, przełażony nam przez radę admini- 
stracyjna Mrólestwa Polskiego, postanowiliśmy 
i stanowimy: — Art. 1. Termin Art. 1. po- 
stanowienia naszego z d. 22. marca (3. kwiet.) 
r.b, względemoplaty od wprowadzania z zagrani- 
cy bydła rogatego i koni, na d. 4. października t. 
r. oznaczony, przedłuża się nivićjszém do trzech 


"miesięcy , to jest: do d.1. stycznia r. p. 1838. 


Aut. 2. Wykonanie ninićjszego postanowienia na- 
szego radzie administracyjnćj trólestwa pole- 
camy. — Dan w Carskićm Siele d. 44. (23.) 
sierpnia 1632 roku. (pod.) 


Kraków. 


- Dnia 9. września odbyło się tu uroczyste na- 
bożeństwo z powodu szczęśliwie odwróconego 
zamachu na Życie młodszego Króla Węgier- 
skiego, syna dostojnege protektora w. m.] Kra- 
kowa. Obecni byli temu nabożeństwu , przy 
któróm celebrował jw. jks. biskupSkórkowski, 
wszyscy 3 rezydeuci opiekuńczych dworów, se- 
nat, władze sądowe i administracyjne, człon- 
kowie uniwersytetu i gimnazyjów, niemuićj mi- 
licyja krajowa i cechy. Muzyka w czasie na- 
bożeńsiwa wykonaną była przez' członków tu- 
tójszego towarzystwa muzycznego. 


Portugalija. 


Gazeta lizbońska z d. 28. sierpnia zawićra 
w swojćj urzędowćj części raport z prowincyi 
Beiry, donoszący, że w okolicy Busaco i Be- 
ralvo utworzyła się banda rozbójników, i że 
z Trancozo posłano tamże oddział ochotników 
królewskich , aby ją zniszczyć. Od tego czasu 
nic nie słychać o rozbojach, aż dopióro nie 
dawno doszła wiadomości, że 8 ludzi i 4 pod- 
oficór, zasłaniajacy transport amunicyi idacy 
z Abrantes, został przez 30 do 40 bandytów na- 
padniony i zrabowany. Gubernator Coimbry 
postał natychmiast oddział ochotników królew- 
skich dla ścigania bandytów, i wszystka mili- 
cyja okoliczna ujęła za broń, dła ścigania ban- 
dytów , którzy sie schronili w lasy. Ponieważ 
jenerał z wyższćj Reiry otrzymał rozkaz ściga- 
nia bandytów, dopóki onych nie dostanie, prze- 
to lud wykonał ten rozkaz z zapałem, i wd. 
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45.sierp.odkryto kapitana z Penacora i jego 7 lu- 
dzi, bandytów z milicyi pod Contiza; jeden, z tych 
poległ a sześciu innych wzięto w niewolę. Ci 
to być mogli owi 500 konstytucyjni gueri- 
lasowie dodaje dzieńnik, o Których oamieniały 
gazety angielskie. 

Tironika konstytucyjna oportska z d. 25. sierp. 
zawićra co następuje : »Buntownicy (migueliści) 
zbliżyli się byli od d.22. ku miasta w trzech kic- 
runkach, mianowicie droga z Formiga, z Va- 
longa i z St. Cosme. Dzisiaj czoło piórwszćj 
kolumny rozpoczęto rozpoznawać okolicę ku 
Agoa Ardente i Los Covgregados, a strzelcy 
obustronni otworzyli ogień, który trwał krótko. 
Kiedy z bateryi pod Agoa Ardente dano dwa 
razy ognia z haubic, a trzy razy z bateryi pod 
Los Congregados między ich odwodowe kolu- 
mny, postanowili colnać sie spiesznie ; na po- 
bojowisku zostawili trzech żołniórzy i 3 konie, 
i kilka wozów uprowadzili z rannymi. Zimaćj 
krwii waleczności naszych Żolnićry nie można 
dosyć wychwalić; dowiedli bowiem, co czeka 
nieprzyjaciela, gdyby się ważył na nas udćrzyć. 
Woż samo pismo umieściło kilka wyroków, 
przez które 5 batalijon strzelców, i ochotnicy 
Donny Maryi II., za swoję waleczność i dobre 
postępowanie tak na Terceirze jak i w Portu- 
galii otrzymują nagrody. Drugi wyrok udziela 
452 Żołnićrzom , którzy się odznaczyli d. 23. 
lipca w bitwie pod Popte Fereira, order wieży 
i miecza. 4. 

Kronika z d. 3. b. m. zawićrą zaostrzone 
rozporządzenie wględem zbiegów. Każdy Żot- 
niérz, spotkany za forposztami, powinien być za 
zbiega uważany.“ 

- Morning Herald donosi z Oporto z d. 4. 
września: »Dom Pedro postawił miasto w sta- 
nie obrony z największą działalnością, Która 
dowodzi zręczności i pewnego znawstwa woj- 
skowego, On uniknął błędu, jaki popełnili 
Portugalczykowie, gdy fortyfikowali miasto prze- 
ciw Sodltowi, ponieważ za nadto rozszerzyli 
fortylikacyje, a które ów jenerał prędko zajął, 
chociaż broniło je 200 dział. Teraz zakła- 
daja szańce pod Torre de Marca, gdzie silna 
bateryja panuje nad rzéka i przeciw - ległym 
bregiem, z kad ciągna się przez wzgórzaVillar 
i Bom Successo, panujące drodze z Mattazin- 
hos, z tamtąd ku Carvahada, z kad linija z Vil- 
la da Conde znowu jest przez nie zakryta, po- 
tém przez Dalapa, ku obronie gościnca z Bra- 
ga do Agua Ardente i Monte Pedrałe, i łączą 
się znowu z rzóką w mićjscu, gdzie książe 
Wellington przeszedł rzókę. Na tych wszy- 
stkich punktach są mocne bateryje, panujące 
gościncom, wiodącym do miasta. Odsiępy po- 


między bateryjami opatrzone są palisadami, i 
wszystek okoliczny las wycięty, faby szturmują- 
cych nie zasłaniał. : Nie tak“są dobre fortyfi- 
kacyje na: stronie południowej, ale i tam zro- 
biono cośkolwiek dla bronienia, dróg idących 
z Villa Nova. lilasztor Serra, położony na wzgó- 
rzu stromćj skały, panuje nad rzóka; a do- 
póki ten nie jest wzięty, nieprzyjaciel nic nie 
wskóra. Lecz gdyby go nieprzyjacieł opano- 
wał, natenczas południowy brzeg Duero jest 
w jego mocy; ztamtąd, jeźli to jest w jego 
planie, może miasto bombardować. 


Courier angielski z d. 12. z. m. udziela na- 
stępujących wiadomości z Portugalii: Listy i 
gazety z Lizbony z d. 4., a z Oporto z d. 6. 
z. m., nadeszłe tu przez zwyczajny statek po- 
cztowy, nie przynoszą Żadnych ważnych wia- 
domości. Admirał Sartorius oznajmił wszyst- 
kim znajdującym się obcym konsulom, że e- 
skadra jego nie będzie wzbraniała okrętom za- 
wijać na Tag, przypuściwszy, że nie są łado- 
wne amunicyją. . 

Globe donosi z Falmouth z dm10. września: 
»Statek parny Hermes zawinał dzisiaj z Liz- 
bony do Oporto, Które opuścił w d. 6. b. m. 
Spodzićwają się walki między wojskiem Dom 
Pedra a Dom Migoela. Ostatni ma 18000 lu- 
dzi na północy, a, 3000 ma południu rzćki Du- 
ero pod jeqerałami Gaspard Tęxeira (Pezo 
da Regoa) i Sauta Marta. Jenerał Povoas był 
w kąpiełach , lecz powrócił z kilkoma dlugić- 
mi 24 funt. działami, z czego wnoszą; że Dom 
Miguel zamyśla oblegać Oporto’. Dąm Pedro 

rzedsiębierze wszelkie środki. „dla odparcia 
ataku. Wojsko jest ciągle dobrym. duchem 
ożywione i spodzićwa się pewnego skutku. W 
Oporto rozchodzi się wieść, żę 3000 ludzi, 
w części polskich emigrantów, w części ponr 
tugalskich wychodzców, Francyją opuściło dla 
polaczenia się z wojskiem konstytucyjnóm , i że 
jazda Dom Pedra pomnożona będzie 400 koni, 
których bardzo potrzebuje. Admirał Sartorius 
kraży przed Lizbona z dwoma fregatami, aby 
wywabić eskadre Dom Migucla i stoczyć z nią 
bitwę. Wszystkićj żywności podostatkiem jest 
w Oporto, tylko chléb jest drogi. Wydatki 
Dom Pedra na wojsko i marynarkę wynoszą 
miesięcznie 50000 f. s. Podług listów z Liz- 
bony stała eskadra amerykańska pod przyląd- 
kiem Roca (przy ujściu Tagu) i zdawała się 
czynić obroty dla zbłiżenia się ku eskadrze Sar- 
toriusa. W Lizbonie chodziły wieści, że eska- 
dra ta ma zlecenie zadać zadosyć uczynienia 
za obrazę, jakićj doznał konsul Zjednoczo- 


nych Stanów-w Villa do Conde, gdy się P°- 
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kazały wojska Dom Pedra pod Oporto. Wspo- 
mnutony konsul równie jak hiszpański był u- 
Więziony i zmuszony podpisać akt zajęcia po- 
mienionego portu w imicnin Donny Maryi.< 


' Globe zawićra następująca wiadomość z li- 
stu handlowego z Oporto z d. 4, września: 
»Jeszcze wciąż stoją rzeczy tak, jak były. Woj- 
sko Miguelistów rozłożone na wszystkie strony 
na legua od miasta; ich forpoczty sięgają az 
pod nasze szańce. Ziaszło kilka potyczek, i 
spodziówano się ogólnego ataku, jeźli nadej- 
dzie 5000 ludzi do wojska Dom Miguela, wy- 
-słanych z Lizbony. Z resztą Opórto jest do- 
brze umocnione, i jak-się spodzićwam, każ- 
dy wytrzyma atak. Silę Miguelistów różnćj 
broni podają na 20000 ludzi; Dom Pedro ma 
44000 ludzi, które się tamtym równają, a za- 
tém jeszcze kilka miesięcy będziemy w tém 
smuinóm položenia. Wojsko Dom Miguela 
nie jest w stanie zająć miasto, równie jak woj- 
sko Dom Pedra nie może opuścić miasta, aby 
mieć zwiazek z prowincyjami.< ta 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


` Gazety londyńskie donoszą pod d. 44. wrze- 
Śnia : Onegdaj z południa przybył król z Wind- 
soru do pałacu St. James. Monarcha dał na- 
tychmiast posłuchanie ministrowi hanowerskie- 
inu, baronowi Ompteda ,' lordowi Palmerston 
i sir James Grahamowi posłuchanie. Wie- 
£gżęrem powrócił do Windsoru. 


* Oto sa hiektóre jeszcze zapytania, uczynio- 
me w: wydziale banku panu Rothschildowi, i 
dane przez niego odpowiedzi: Pytanie. Pamię- 
tasz waćpan. przestrach-w tym kraju w roku 
4825 ; -możeszli udzielić wydziałowi przyczyn, 
które podług waćpana zdania sprawiły to prze- 
siłenie handlowe? Odpowiedź. W roku 1824 
przedsięwzieto wielkie spekulacyje wełną , sa- 
letra i innómi artykułami; mnóstwo wekslów 
ze wszystkich stron powydawano do Anglii. 
Ja sam w dwóch miesiacach otrzymałem nie- 
śzmierna ilość, ma 11/2 mil. f. szt. wexlów. 
W końcu roku trzeba było większą część z tych 
wekslów w gotowiźnie przesłać na ląd stały, 
albowiem gdyby sie to nie stało, a kurs owych 
weltslów spadłby o 1, 2 lub 3 procentu, więc 
byłobyto zatworzyło umysły. Gdy zaś bank prze- 
Kkonał się w 1825, że wicle pieniędzy wyszło, 
Wstrzymał swoje czynności i nie chciał więcćj 
yskontować. W tym samym czasie porobiono 
wielkie spekulacyje na zboże, a szpichlórze 
nasze zostały tak przepełnione , iż bank nie 
chciał jaż dyskontować wekslów na zboże, a 


poźnićj nie chciał dyskkontować weksiów na 
wełnę, 'saletrę i inne towary. — Pyt. Jeźli 
kurs weksłowy prawie zawsze pomyślnie stoi 
dla Angli, nie pochodziżto z tąd, źe nasz bi- 
lans handlowy z inoómi krajami jest dla nas 
korzystny? Odp. Tak jest. Pyt. Dla czegoź 
sądzisz waćpan; że bilans handlowy z innómi 
krajami jest dła nas pomyślny? Odp. Ponie- 
waż Anglija jest miejscem handlowóm całego 
Świata; co potrzebują Indyje, Brazylija it. d., 
tu się kupuje; a potém przypuściwszy, Że przy- 
wozimy żelazo ze Szwecyi i otrzymujemy ta- 
kowe w wartości 4000 f. s., tedy tak zostaje 
przerobione, iż dostajemy za nie 20,000 f. s., 
i posółamy je po wszystkich częściach świata. 
Przypuściwszy, że mamy bawełnę z Ameryki; 
kosztuje ona tam 3 do 6 dol. 4f., lecz gdy ta 
została wyrobiona, jeszcze raz ma tyle wartości, 
Z tego powodu w zwyczajnym biegu rzeczy. musi 
być kurs z każdym krajem dla nas pomyślny. 
Z dvugićj strony wprowadzają także wełnę i 
inne potrzeby z zagranicznych krajów; oprócz 
tego wielu Aoglików mieszka w innych krajach 
i dla tego, gdyzaciagaja pożyczki lub znacząe 
zapasy zboża, lub wełny wprowadzają, tedy 
naturalnie musi być przeciw nam kurs, lecz 
nigdy na długo. — Pyt. Wpan więc sądzisz , 
iż to ztąd pochodzi, że Anglija jest wielkim 
składem dla handlu świata? Odp. Nie inaczćj. 
Kraj ten, dla siebie istnacy, jest, według mo- 
jego zdania, pićrwszym krajem świata. — Pyt. 
Sadziszli wpan, że powoli wszystkie zubożeją 
kraje świata? — Odp. Nie jestem tego żda- 
nia; albowiem nie należy spuszczać z uwagi 
ilości złota, które przybywa z kopalni. Dóm 
mój handlowy-w Paryżu kupił niedawno 800,000 
f. g. złota, które nadeszło od Deja Algićrskie- 
go, i leżało wjego sklepach, bez użytku. Pyt. 
Wiadomoli wpanu, czyli bank francuzki za- 
myśla wydać asssygnaty 100-frankowe? Odp. 
Nie, nie jest tak ; nie uczyni tego, ponieważ 
jest juź wiele fałszowanych 500-frankowych. 
Pyt. Lecz miałże zamiar wydania tak małych 
biletów? Odp. Tak jest. Pyt. I może tylko z bo- 
jaźni fałszowania zrzekł się tego planu? Odp. 
Tak sadzę. Pyt. Czyli wpan sadzisz, że publicz- 
ność może dość dokładnie obliczyć gotowy zapas 
banku ? Odp. Gdy się zapytamy 50 różnych 
osób , jedna powić: bank ma 10,000,000 f. s., 
druga: 5,000,000, trzecia : 20,000,000, a czwar- 
ta powić nakoniec, Że bank mic nić ma. — 
Pyt. Sądziszli wpan, iż byłoby z korzyścią dla 
kraju, gdyby zniżono stępel wexlowy? Odp, 
Nie. Zostawiłbym go tak, jak jest. W inte- 
resach nić ma to waźności, gdy od 1000 f.s. 


płaci się i f. s. mależytości stęplowćj. 


E 


' 
Francjja. ' 

List okólny *), który Ojciec ś. wydał'do wszy- 
stkich patryjarchów i t. d. kościoła katolickie- 
go, a w którym napomina duchowieństwo ka- 
tolickie do uległości władzy rządowćj cywilnćj, 
nie wchodzac wjćj wyznanie wiary i prawność 
lub nieprawność, przesłany został księdzu 
dela Menńais (znanemu z opornego stanowiska 
jego przeciw władzom cywilnym) wprost z Rzy- 
mu do Monachium, gdzie ks. de la Mennais 
podówczas bawił, z pismem karčynała de la 
Paca, zawiórajacym rozsądne i zdrowe rady ku 
umiarkowaniu. — Potém redaktorowie wycho- 
dzącego w Paryżu dżzieńnika Avenir przesłali 
do redaktorów prawie wszystkich czasowych 
pism paryzkich następujące dwa pisma, z któ- 
rych treści tu umieszczonćj czytelnicy nasi dọ- 
wiedza się, oco chodzi. 

4) »Paryż 10. wrześvia 1832. Mości Redak- 
torze! Upraszamy wpana, abyś raczył umie- 
ścić w najbliższym numerze swojego dzieńnika' 
następujące pismo. Nie udzieliliśmy go wpanu 
wcześnićj, ponieważ hr. Montalembert dopióro 
onegdaj, a księża de la Mennais i Lacordaire dziś 
rano do Paryza przyjechali. Spodziewamy się, 
Że nie odmówisz tćj grzeczności byłym dzień- 
nikarzom. Przyjmićj wpan zapewnienie o na- 
szym szczególnym dla niego szacunku. F. de 
la Mennais, F. Gerbet, C. de Cous, hr. Mon- 
talembert, H. Lacordiere.« 7 r 

2) »Podpisani, w Paryżu obecni redaktoro- 
wie pisma czasowego » <Avenćrć członkowie agen- 
cyi e m: ku obronie wolności religijnćj 
(agence genćrale pour la defense de la liberté 
religieuse), przekonani listem okólnym (lettre 
encyclique) papieża Grzegorza XVI. z dnia 15. 
sierpnia 1882, Że nie moga dalój w tym za- 
wodzie pracować, nie chcac działać wbrew 
wyrażnćj woli Tego, któremu Bóg poruczył 
rządy swego kościoła ; poczytują, jako katolicy 
za swoją powinność, oświadczyć, że ulegając 
z uszanowaniem najwyższćj władzy namiestnika 
Jezusa Chrystusa, zaprzestają walki, którą 
wiernie przez dwa roki toczyli.. Wzywają z na- 
łeganiem wszystkich swych przyjaciół, aby po- 
dobny dali dowód chrześcijańskićj uległości.« 

W skutek tego 1) pismo czasowe Avenir, 
które od dnia 15. listopada 1831 tymczasowie 
było zawieszone, nie będzie nadal wychodzić. 
2) Agencyja jeneralna ku obronie wolności re- 
ligijnćj zostaje od dziś rozwiązana. Wszystkie 
rozpoczęte intcresa będą ukończone i rachunki 


A 


*) Wspomnieliśmy o nim w przeszł. nrach, gazety nasz.; 
umieścimy go w całćj osnowie, jak tylko micjsce 
pozwoli» i Aa Be 


wnajltrótszym, ile można, czasie, złożone. —— 
Paryż dnia 10. września 1832. F. de la Men- 
nais, F. Gerbet, C. de Coux, hr. Montalem- 
bert, H. Lacordaire. 

W sprawie hr. Kergorlay przeciw p. Sauvo, 
redaktorowi Monitora, wydał sąd dnia 12. b. m., 
następujacy wyrok: Zważywszy, ze wezwanie, 
wydane do pama Sauvo dnia 10. sierpnia, wy» 
magało, aby pismo p. Kergorlay było zupełnie 
ibez przerwy umieszczone, zważywszy, że pi- 
smo to zawićrało mićjsca obce twierdzeniom, 
do których odparcia p. Itergorlay sadził mióć 
prawo; iże z drugićj strony p. Sauvo musiał 
się obawiać, aby, umieściwszy to pismo, nie 
był z powodu owych mićjsc sądownie ścigany; 
Że wtym. dwoistym względzie miał prawo od- 
mówić żądanego umieszczenia: sąd uwalnią 
p. Souvo od żałoby iskazuie hr. liergorlay na 
zapłacenie kosztów sprawy. 

Od tego wyroku p. Kergorlay założył appel- 
acyję. - 

Okręt linijowy »Suffren« odpłynał dnia 4. b. 
m. z Brestu do Cherbourg. Na pokładzie jego 
znajduja się działa wielkiego kalibru, mające 

yé użyte na fortyfikacyjach Paryza. Fregata 
»Melpomeneć uda się wkrótec. tą sama drogą. 

Szwecyja t Norwegija. 

— Z Gotenburga dnia 5. września. — 
Spodziewamy się tu wkrótce przybycia naj. 
šana, wracającego z Christianii do Sztokholmu. 

W prośbie, którą tutejszy stan kupiecki po- 
dać ma królowi, i która przez druk ogło- 
szonu została, uważają następujace mićjsca: 
Flota nasza handlowa, która przed rokiem 
4816 składala sie mnićj więcćj z 200 okrętów, 
razem o 15,000 łasztach , zmnićjszyła się te- 
raz niestety! aż do 73 okrętów, ledwo o 6825 
łasztach. Do tego, okręta te sa prawie wszystkie 
już stare ido żeglugi mnićj zdatne. Warsztaty 
nasze od lat kilku ani jednego nowego okrętu 
nie spuściły, a właściciele onychźe uważaja sie 
teraz za.szczęśliwych, gdy im kto stary okręt 
odda do naprawy. Nie moemy w krótkich wy- 
razach lepićj opisać gwałtownego upadku han- 
dlu naszego, jak przynoszac do wiadomości 
n. pana, że czysty nasz dochód, od któregośmy 
w roku 2311 opłacali skarbowi waszćj królew- 
skićj mości około 434,000 talarów bankowych, 
w zeszłym roku nie więcćj jak 56,000 wynosił; 

rzeciwnie zaś, że teraznićjszy podatek na 
ubogich, do summy 36,000 talarów bankowych 
dochodzi. > 


Turcyja. 
— Z Konstantynopola d. 25. sierpn. — 
Bledy lub nieszczęście feldmarszałka Hus- 


sein paszy , skłoniły Portę do' wyznaczenia na 
niego sądu, którego skutkiem miało być od- 
dalenie' jego ze służby.- Postanowienie tó' miano' 
już posłać do głównóćj kwatóry: w Alexandrecie; 
a paszy Sylistryi;, Mehmedowi paszy, póruczono 
tymczasowie naczelne dowództwo wojska w Sy= 
ryi. Słychać oraz, iż postano: do* Albanii róz= 
kaz wielkiemu: wezyrowi,: Reszżydowi Mehmed,- 
aby niezwłocznie przybył do' stolicy, z czego” 
wnosza,- iż. obejmie naczelne dowództwo” całego: 
wojska sułrańskiego w Syryi:- Potwictdziła się 
wiadomość: o zajęciu: Alepe przez wojsko egip-- 
skie, którego przednia straż posunęła się na” 
wet do Antyjochii, skąd jednak: za nadciągnie= 
niew oddziału wojska tureckiego ustąpić mu~ 
siała, Porta szczególnićj. za to obrażona jest na 
Husseina paszę , iż opuścił: Alepo, do czego 
(jak się zdaje) złómi rozporządzeniami dosta- 
Wwy Żywności był przymuszony. O flocie nie 
mamy jeszeze ważnych wiadomości ; rozchodzą 
sie jednak pogłoski o małych korzyściach, które 
odnieść miała ,. co się jednale dotąd nie pos 
twierdziło. Flota egipska opuściła stanowisko 
Swoje przed Alexandryja, i' udała się przeciw 
flocie: fureckićj ; codzień więc spodziewamy się 
Wiadomości o stanowczych wypadkach. Niepo- 
myślne te nowiny powiększyły nieukonfento- 
Wanie mieszkańców stolicy, tómr bardzićj, że 
nieustannie rząd posóła wojsko ipotrzeby wo- 


G 


jenne do Syryie- 
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, Moniteur..Ottoman z duta 25. sierpnia umie- 
scil długi rapórt seraskiera paszy do sułtana ,. 
W którym następujące wylicza przyczyny , dla 
czego tak źle się powiodło wojsku tareckiemu 
W ostatnich potyczkach z wojskiem wice-króla 
egipskiego. 1) Liedy awantgarda (mówi se- 
raskier) znajdowała się w Hamalr, popełniono: 
ląd, że pomimo niezmiernych. upałów poósłano 
R W marszach forsownych do Homs, gdzie 
Ibrahim ze wszystkiómi swojómi siłami zajął 
Stanowisko, Korpus ten widział się zatóm w po~ 
'rzebie wydania bitwy, nim jeszcze mógł choć 
chwilę odpoczać. Wojsko nieregularne na- 
| UESstnika z Aleppo, Mehmeda paszy, powinno 
syło wspiórać to poruszenie. Dywizyja ta, nie 
Pemago na poniesione trudy, które z dziwnóm 
Poświęceniem się wytrzymała, nie zważając na 
zyka przemoc sił nieprzyjaciefskielr, trzy razy 
sagnetem udórzała na szeregi Arabów, i każda 

niee rzuciła na nie postrach i zrządziła spusfosze- 
sx pc słabsza co do liczby, opuszczona od 
á d „Aieregularnych których posiłku wygladała, 
ez AE tego nie mając amiunicyi do dalszego 
Les "og boju, ze zmrokiem widziała się w po- 
1€ opuszczenia pola bitwy, ztaka walecz- 
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ńością' zdobytego. * Niepodobna spbie wystawić, 
aby żołnićrz mógł okazać . więcój wałeczności 
ipoświęcenia się w wykonaniu działań nakaza- 
nych przez wodza beż-najmnićjszćj świadomo - 
ści rzeczy: wojennych, kióry posuwa przeciw 
wojsku nieprzyjaciela słabą: awantgarde, hez 
dostatecznój amunicýi i bez. posiłków , któreby 
atak jćj popićrały, albo'odwrót zasłaniały, zgoła 
bez zadnych: środków, któreby ufność Żołnić- 
rza: podwoić i natężenie' jego” waleczńości ik 
żegać mogły. 2) Drugi niemnićj ważny bład 
popełńiono rozkazujac, aby wojsko; celem po~ 
łaczenia się z oddziałami w Schuhur, nagle ku 
Aleppo ruszyło i gdy z tamtad natychmiast, nie 
wypocząwszy,: bez 'najmnićjszćj przyczyny tak 
nagłćj retyrady, niespodzianie: w nocy cofnąć 
się musiało do'Karamut-Chane Czyliz podobna, 
aby fizyczne”: siły fddzi: v źwićrzat nie doznały 
Szwanku z niepotrzebnego utrudzenia w mar- 
szu, odbytym 80 mil z tylą artyleryi , amuni- 
cyi i bagażów pó nader trudnych drogach, bez 
nariysłu potrzeby f celu. 3) Trzecia przyczy- 
a jest rozprószenie armii na kilka małych 
korpusów, z których jedem bronić miał miasta 
Belen; drugi Ałeksandretty y kędy klima jest 
ńajniezdrowsze, a dokad nieprzyjaciel ze swe- 
go stanowiska'posłać mógł kazdćj chwili lądem 
i wodą znaczne sily; ińne'zaś na innych mnićj 
ważnych- punktach rozdzielone byly, Dalćj 


ńiówi seraskier „ że Hussein pasza, pomimo .. 


swcje stałość ř talenta, i wielka wiadomość w do 
wodzeniu wojskiem: nieregularnóm ; pomimo 
wielkie swe doświadczenie w systemacie obro- 
ny, którego tylokrotniegdał dowody, nie zna się: 
na operacyjach, na: których: strategija połćga, 
nie umić sztuki: „poruszania wojskiem linijo- 
wóm, rozsadzenia go, wybiórania korzystnego 
stanowiska, nie wié, jakim sposobem'siły swoje 
podwoić, zgoła wszystkie zasady wojny zaczepe 
nój sf mo obce. Wszakże te dwa rodzaje do- 
wództwa nic nie maję: z sobą wspólnego, a uży- 
cie regularnych lub nie regularnych wójsk sta- 
nowi dwie w cale od siebie’ różne gałęzi umie- 
jętności. Do tego charakter, zwyczaje t oby- 
czaje mieszkańców tyche okolic Arabit sta- 
nowczo różnią się od innych; trzeba je 
znać; aby wojskiem: śród tych ludzi do- 
wodzić. Przekonany jestem , mówi seraskier, 
że brak tych wiadomości bardzo wiełe się przy- 
czynił, iż się pićrwsze działania tćj wyprawy 
nie powiodły. Dalćj mówi, .że długi czas bedac 
wielkorządca tój prowincyi, dokładnie się ż nią 
obeznał , Że z téj przyczyny czuł się być spo- 
sobnym na dowódcę wyprawy i dla tego kilka- 
krotnie upadłszy do nóg błagał swego pana, 
aby mu jéj dowództwo poruczył, lecz że suł- 
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tan pomimo zlanych na niego licznych dobro- 
dziójstw, raczył i teraz mićć wzglad na pode- 
szłe jego lata i oszczędzić mu trudu. Nako- 
niec donosi, Że rozporządzenia sułtana wzglę- 
dem odmiany w dowództwie (oczćm już.donie- 
śliśmy) zostały wykonane. 


EE 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. - 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 


Ołomuniec. Targ na woły d. 27. września 1832. 


Przypędzili: Mendel Bienenstok, z Za- 
bna, 57 wołów; Diker i Fichmann, z Žura- 
wna, 300; Ignacy Zieliński , z Limanowej, 80. 
Małómi partyjami 128. Ogółem więc 565. 


Z tych sztuka 


Za ogól- 1 podług zda- 

K ili y nia detaxa- 
up ali: g |ną cenę| © | torów mogła 

$ ca "| wydać funt. 


KA 


zr. | kr. 


mięsa | łoju 


Cech rzeżnicki 4y 5 


` 3 0 .| 5 

z Ołomuńca. 1/2 100 1/2 300 0 

Janza i Gruss ao P 
z Czech. z 

Wedak T 30 
z Duban. gB| 90 z uj 

Cech rzeżnicki os| 150—| 10 a 
z Briinu. | 

Lewi Markus MTA „5 
z Langendoxf. AB, AŻ i 500 

Małćmi partyjami 145| — |-| 36 

Dodawszy do tego 1/2 


Radasz . . . 36 


1/2] > 
i ilość niesprzedanych | 86 A 
wyniesie sammę » 565 


Targ na woły tego tygodnia zamiast we śro- 
dę odprawił się, dla przypadających świąt Ży- 
dowskich , dzisićjszego czwartku. Ilość bydła, 
które na ten targ miało być przypędzone, wy- 
nosiła 2378 sztuk, którego jednak tylko 565 
sztuk, i to gorszego , stanęło na targowicy, re- 
szta zaś przed targiem została rozkupiona, jak 
następuje : kompanija wićdeńska Harting i Fa- 
bosch kupiła 360 sztuk z 1/10 rad. parę 11 af2 
cetn. po 410 zr. i 48 sztuk bez rad. parę 9 1/2 
cetn. po 290 zr. od Kopetscha i Markiewicza 
z Bukowiny; 140 sztuk z 15 rad. parę 11 1/2 
eetn. po 415 zr. od Mikołaja Łukaszewicza; 
4595 'sztuk'z 18 rad. parę 11 cetn. po 400 zr. 
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od Dawida z Brzeżan ;'64 sztuk z 8 rad. parę 
83/4 cetn. po 300 zr. od Lóbla z Brozdowic; 
77 sztuk z 9 rad. parę 8 1/4 cetn. po 305 zr. 
od Nissena Diker z Żurawna; 159 «sztuk z 20 
rad. parę 10 cetn. po 350 zr. od'Aby Aller- 
hand; 474 sztuk z 25 rad. parę 8 1/2 cetn. 
po 295 zr. od Abrahama Losner z -Maltao. — 
Kompanija. praska- kapita 75 sztuk z 5 braku 
i 4j10 rad. parę 9 cetu. po 320 zr. od Rippe- 
ra z Wajkowic; 54 sztuk z 4 rad. parę 9 cet. 
po 345 zr. od Joela z Żurawna; 103 sztuk z 12 
rad. parę 10 1/2 cetn. po 360 zr. od Mojżesza 
Allerhand z Żurawna; == Polak z Bviinu ku- 
pił 140 sztuk z 16 rad. parę 9 1/2 cetn. po 
3830 zr. od Salomona Śchlein z Radomyśla; 
174 sztuk z 24 braku i 47 rad. parę 81/2 cet. 
po 285 zr. od Mojżesza Plumenstcin z Łyśca; 
92 sztuk z 12 braku i 9 rad. parę 7 1/2 ceto. 
po 270 zr. od Joeła z Bursztyna. 

Najlepsze bydło mieli Markiewicz i Laka- 
szewicz; ceny wszakże były nadzwyczajnie wy- 
sokie. Na przyszły targ ma znowu przybyć 
do 2500 sztuk. Spólnicy wićdeńscy znowu juź 
aż do Bćlska naprzeciw stadom pojechali. Kup- 
cy wićdeńcy robią tu tego roku bardzo dobre 
interesa; nie przypominam sobie, aby kiedy 
tak dobrze, jak tego roku, płacona bydło 
na rzeź. 


Warszawa. "(Dzieńnik Powszech, z d. 23. wrze= 
śnia.) Na ostatnich targach warszawskich pła- 
cono za korzee Zyta złp. 15 do 18; pszenicy 
od21 do 29; jęczmienia od8 do9 ipół; owsa 
od 6 de 7. Siana furę jednokonną od 8 do 13, 
parokonna od 14 do 16. Słomy od 16 do 48. 
Kurs onegdajszy: Dukaty hol. nowe zł. 19 
gr. od 31 do13; assygnaty rossyjskie 400 rubli 
zł. 481 i pół; listy zastawne zł. 89 grosz śr. 
Obligacyje udziałowe od 344 do 345. 


Sprostowanie. W przeszłym (116) Nrze Gazety 
na str. 601 w przedziałce 1szćj wićrszu ttym z góry p9- 
winno być: Metody oddzielania sróbra od minerału 
miedzi za pomocą kwasu siarczanego , według własnyć 


doświadczeń. 
ZDZ OOOO ONZE 
„. WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Menschenkass und Rete. 
dramat w 5 aktach. 

Jutro, jako w wiliją imienin naszego Najjaśniejsz*- 
go Cesarza i Króla, przy całkowitóćm oświć- 
ceniu: Titus der Giitige, wielka heroiczna 
opera w 2 aslach. 


Redahtor: Mikołaj Michalewiez ; — Drukiem: Piotra Pilieca, 


